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i poszczególnych chrześcijan w inno uw zględniać te dwa w ym iary. Nie można 
poprzestać na przyjęciu sam ej tylko działalności charytatyw nej C hrystusa, 
a Jego śm ierć pom inąć m ilczeniem  jako fakt niezrozum iały i nie dający się 
pogodzić z dobrocią Bożą.

R ozw ażanie ostatnie skupia sw ą uw agę na postaci Jezusa Chrystusa dzia
łającego w  Kościele. K ościół jest w  nim ukazany jako istn iejący od początku  
w  zam ierzeniach Chrystusa i konsekw etnie przezeń realizow any. Autor w y 
kazuje tożsam ość K ościoła w spółczesnego z Kościołem  pierw otnym . Trud
ności K ościoła w spółczesnego m usiał pokonyw ać także K ościół czasów  apostol
skich. Podobnie jak Chrystus m usiał cierpieć i tak w ejść do chw ały  
Z m artw ychw stania, tak zdaniem  kardynała K ościół m usi przejść drogę u n i
żenia, a naw et grzechu.

K ońcow e słow a naw iązują do obecnej krytyki struktur, w ykazują jej 
niew ystarczalność, wręcz szkodliw ość. Problem  leży głębiej — w  zakw estio 
now aniu w iary. Zaleca się postaw ę pozytyw ną, opartą na w ierze w  Z m artw ych
w stanie. Tylko taka wiara zdolna jest w ytrw ać pod krzyżem.

Przem ów ienia kard. D ö p f n e r  a m ają donioślejsze znaczenie aniżeli 
zw ykłe kazania czy rozważania. C hrystocentryzm  łączący w  jedno te siedem  
w ystąp ień  jest ich najw iększą w artością. Jest to doskonała konfrontacja  
w spółczesności z E w angelią odczytaną w  św ietle  najnow szej egzegezy.

Ks. S tan is ław  Sw ierkosz  SJ, W arszaw a

Günter LANCZKOW SKI, Religionsgeschichte Europas , Freiburg im  B reisgau  
1971, Verlag Herder, s. 140.

Günter L a n c z k o w s k i  od r. 1960 jest profesorem  na uniw ersytecie  
w  H eidelbergu, gdzie w ykłada hisitorię relig ii i język starom eksykański. Jest 
znanym  autorem  licznych publikacji z zakresu religioznaw stw a. Jego n aj
now sza książka przedstaw ia rozwój relig ii w  Europie. Autor stara się sięgnąć  
aż do początków  europejskich religii, ukazać m iejsce ich pochodzenia i prze
obrażenia, jakim  ulegały na skutek zdobyw ania now ych ludów  i terenów . 
P orów nuje w yobrażenia, jakie m iały o Bogu różne ludy i plem iona, a ich  
naturę określa w edług tego, jak uzew nętrznia się ona w  kulcie.

W pierw szej z dwu zasadniczych części niniejszej pracy zostały naszkico
w ane g łów ne rysy h istorii relig ii Europy. Sposób ujęcia tego w łaśnie tem atu  
zapow iada oryginalność całej pracy. Na pierw szy plan w ysunięty  zostaje po
stu lat uw zględnienia w  badaniach religioznaw czych w artości geograficznych. 
L a n c z k o w s k i  uzasadnia sw ój postulat ukazując w p ływ  relig ii na ob li
cze danego obszaru geograficznego oraz oddziaływ anie tego obszaru na re li-  
gię. To ostatnie ogranicza się do przypadłości religijnych wyobrażeń. Na 
przykładzie R zym u dowodzi, że stałość m iejsca jest w artością naczelną, zm ie
nia się tylko na przestrzeni dziejów  jego religijna interpretacja. To w łaśn ie  
każe autorow i przyjąć nową zasadę, dynam iczną. Geniusz m iejsca nie m oże 
zostać oderw any od ducha epoki.

Stosow nie do tych założeń przyczynę różnych m ożliw ości i realizacji r e 
lig ii w  historii Europy upatruje autor w  warunkach geograficznych. Brak  
bow iem  naturalnej granicy m iędzy Europą i Azją um ożliw ił tak dobry kon
takt obu kontynentów , że m ożem y m ów ić nie tylko o indoeuropejskim  ję 
zyku, lecz także o indoeuropejskiej religii. Ze struktury literackich przeka
zów  indoeuropejskich religii można w^edług autora w nioskow ać o w spólnych  
relig ijnych  praform ach. Om awiając relig ie starożytnej G recji w ykazuje, że 
bogow ie greccy nie tworzą tak jednolitego system u, jakbyśm y to w idzieli 
u Homera. Na W schód prowadzi przegląd każdego panteonu starożytności, 
a nie tylko greckiego. K siążka zw raca uw agę na siłę relig ijnego prądu  
W schód-Zachód, objaw iającą się nie ty lko w  jednostronnym  oddziaływ aniu.
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A ktyw ności W schodu w  dziedzinie religijnej odpowiada godne podziw u za
potrzebow anie Zachodu, który w  przyjm ow aniu „św iatła ze W schodu” nie 
ograniczył się do czysto biernej postaw y. Najbardziej dostrzegalnym  faktem  
w  historii, który za tym  przem aw ia, są w ypraw y krzyżowe.

R eligijną i kulturalną integrację Europy um ożliw ił prąd P ółnoc-P ołu d
nie. Dopiero to oddziaływ anie, przejaw iające się np. w  znanym  ze średnio
w iecza dążeniu do Rzymu, stw orzyło duchow ą jedność naszego kontynentu. 
Opis dalszych spotkań m iędzyreligijnych w  scalonej, już chrześcijańskiej E u
ropie, zam yka część pierw szą.

Część druga przynosi om ów ienie relig ii, które chrześcijaństw o spotkało  
w  Europie w  sw ej drodze m isyjnej. N ajpierw  zebrane są relig ie ludów  ba
senu Morza Śródziem nego: G reków, E trusków  i Rzymian. Na uw agę zasłu 
guje potraktow anie mitu. Autor korzysta z m itu uw zględniając jego naj
bardziej p ierw otne znaczenie, sięga do czasów , kiedy w  m it w ierzono. D zięki 
takiem u podejściu do najstarszych źródeł relig ijnych  m ożem y przedrzeć się  
poza granicę VI w. p.n.e., która jest pułapem  dla krytyki mitu.

Osobno potraktow any został okres synkretyzm u hellenistycznego. Dla h i
storyka religii w  tej epoce w ażne są przede w szystk im  dwa fakty: postęp  
w schodnich ku ltów  m isteryjnych i nurty religijności gnostyCkiej. K ulty  
w schodnie prom ieniow ały z Egiptu, skąd w yw odzą się m isteria ku czci Izis 
i Ozyrysa, oraz z A zji Przedniej i Persji. Typow ym  bóstw em  synkretyzm u  
hellen istycznego, tak co do im ienia, jak i co do sam ej postaci, jest Serapis. 
Z dan iem ’profesora jest to połączenie im ion Ozyrysa i Apisa.

M ówiąc o Europie zaalpejskiej autor m usi odstąpić od dotychczasow ego  
kryterium  podziału, geograficznego, ze w zględu na ciągłą jeszcze ruchliw ość  
badanych ludów . Opis relig ii Celtów , Germ anów, Słow ian, B ałtów , F inów  
i W ęgrów  w  w ielu  w ypadkach stanow i praw dziw e odkrycie. W skutek braku  
bezpośrednich źródeł do badań relig ijności tych ludów, skazani jesteśm y na 
inform acje otrzym ane drogą badań językoznaw czych albo na w iadom ości 
przekazane przez pisarzy rzym skich czy naw et już chrześcijańskich. Jedne  
i drugie w ym agają oczyw iście roztropnej reinterpretacji. Autor postępuje  
w  tym  w ypadku z n iezw ykłą rzetelnością i subtelnością.

Zam ieszczona na końcu mapka bardzo pom aga w  przybliżeniu odległych  
faktów . D ołączona bibliografia nie rości sobie pretensji do zestaw u obejm u
jącego całość zagadnienia. Ma ona w skazać podstaw ow e dzieła dotyczące po
szczególnych religii, g łów nie zaś dzieła zaw ierające literaturę potrzebną do 
dalszych studiów .

Ks. S tan is ław  Sw ierkosz  SJ, W arszaw a

H erbert SCHADE, G estaltloses Chris tentum? P ersp ek t iv en  zu m  T hem a Kirche  
und Kunst,  A schaffenburg 1971, Paul Pattloch Verlag, s. 254 (Der Christ in 
der Welt,  dział: Die christliche K unst,  t. 1 a/b).

Herbert S c h a d e  SJ (ur. 1920) jest h istorykiem  sztuki i długoletnim  
w spółpracow nikiem  czasopism a „Stim m en der Z eit”. Om awiana praca pow 
stała, jak to często obecnie byw a, z połączenia w  jedno, przy jednoczesnym  
przepracow aniu, szeregu artykułów , które autor w  ostatnich dziesięciu  la 
tach publikow ał w  wyżej w ym ienionym  piśm ie. Skutkiem  tego jest n iejedno
litość dzieła. Teren rozważań stanow ią dw ie dziedziny, które w spółcześnie  
przeżyw ają okres głębokich przem ian, znajdują się w  fazie kryzysu; chodzi 
o religię chrześcijańską (Kościół) i sztukę. Rozważania mają charakter pers
pektyw iczny. Autor sięga wstecz, porów nując przeszłość z teraźniejszością, 
w ybiega rów nież czasem  m yślą wprzód, staw iając w  sposób bardzo oględny  
pew ne prognozy, a może nie tyle prognozy ile m ożliw e perspektyw y dal
szego rozwoju.

Trzon pracy stanow ią cztery rozdziały, z których każdy jest tem atycznie


